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Konfiskata 
„Dziennika Ludowego“. 


Wczorajszy numer „Dziennika lu- 
dowego” został skonfiskowany z powodu 
artykułu p. 1. „Ponure perspektywy” od 
słów „Sojusz“ do słów „zawodowe”. 


Przeciw przedstawicielstwu 
narodowemu. 


Po „zwycięskich“ wyborach z kół 
sanacyjnych wychodzi coraz częściej 
nietajone przekonanie, że ustrój parla- 
meniarny w Polsce jest obecnie pod zna- 
kiem zapytania. Skoro obóz pomajowy 
uzyskał większść w sejmie, nic dziwne- 
go, że znikną rozbieżności i dysharmo- 
nia między parlamentem a rządem, mię- 
dzy władzą wykonawezą a ustawodaw- 
czą. Nie byloby tych rozbieżności i za 
dawnego sejnru, gdyby rząd był wyra- 
zem jego większości. We wszystkich bo- 
wiem państwach o ustroju demokratycz- 
no - parlamentarnym takim jest rząd i 
jego polityka, jaką chce ją mieć więk- 
szość parlamentu. Tylko u nas było ina- 
czej. i odwrotnie, stąd unieruchomienie 
parlamentu, stąd długotrwały konflikt, 
gdzieindziej nie do pomyślenia. Stąd 
wreszcie ostatnie wybory ze wszystkimi 
wyborczymi sposobami, gdzielndziej nie- 
znanymi, aby dostać parlament władzy 
wykonawczej posłuszny. 


I pierwsze kroki sejmu wykazują, 
że godzi się on na zejście do roli drugo- 
planowej i oświadcza przez swego no- 
wego przewodniczącego, że gołów jest 
radzić tylko nad sprawami, aprobowa- 
nymi przez rząd. We wszystkich państ- 
wach o ustroju parlamentarnym, god- 
ność przedsławicielstwa narodowego, u- 
robionego w sejmie jest zazdrośnie strze- 
żona, jego niezależność jest niejako u- 
strojowym przykazaniem. Nie dziwnego, 
bo przecież przedstawicielstwo YW 
we jest źródlem wszelkiej władzy w 
państwie. Dlatego oświadczenie p. Świ- 
talskiego, że przyjęcie wyboru na prze- 
wodniczącego sejmu uzależnił od zgody 
prezydenta i na jego żądanie gotów jest 
to stanowisko opuścić. jest uietylko pię- 
knym giestem lojalności, ale rezygnacją 
z prerogalyw Sejmu. w ustroju demo- 
kratycznym kardynalnych. Nie chcemy 
przeto wcale powiedzieć, że władze na- 
czelne mają być stale z sobą pokłócone 
i że io wyplywa z przepisów obecnej 
konstytucji. przeciwnie. mogą i powin- 
ny najściślej z sobą współpracować, ale 
pa rlamentarne przedstawicielstwo naro- 
dowe w tym współdziałaniu jest elemen- 
iem najważniejszym. P. Świtalski, rezy- 
gnującć Z tej woli sejmu. nie reprezen- 
tuje wcale polskiego ustroju demokra- 
tyczno - parlamentarnego. Nie reprezen- 
tuje go też obecna wększość sejmowa, 
skoro tę rezygnację p. Świtalskiego a- 
probuje. 

Jeżeli po tej linji pójdzie reforma 
ustrojowa w Polsce. wszelkie twierdze- 
nia. że Pilsudski i jego rządy nie zwal- 
cza ją Sejmu, jako takiego i demokracji, 
są tylko pustym dźwiękiem. Fakta, zre- 


szią, nie od dzisiaj mówią wręcz coś 
przeciwnego. Pierwsze kroki nowego 


Sejmu są wsiępem do likwidacji ustroju 
demokratycznego. 


Da 
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jednolity front chłopski w Sejmie. 


Wezoraj Kluby parlamentarne P. 5. 
L. „Wyzwolenie”. Stronnictwa Chłop- 
skiego i P. S. L. „Piast” postanowiłv jed- 
nomyślnie utworzyć wspólny Klub par- 
lamentarny posłów i senatorów ludo- 
mych. 

Na prezesa wspólnego Klubu powo- 
lano 

ob. Michała Roga, 
na wiceprezesów, ob. ob. WI. Fijał kom- 
skiego i J. Madejczyka. W ten sposób 
wszystkie trzy Stronnictwa ludowe będą 
miały odtąd jednolite przedstawicielstwa 
parlamentarne. 

Sprawozdawca parlamentarny ..Ro- 
bptnika” zwrócił się do kilku wvbitniej- 
szych bosłów ehlopskich z prośbą o ww- 
powiedzenie swej opinji o tem doniostem 
zdarzeniu 

Oto garść odpowiedzi: 

. 
Pos. Jan Dąbskt, wicenarszalek Sejmu. 
Prezes Stronnictwa „Chlopskiego”. 


Że Polska doszla do takiego stanu po- 
litycznego , m jakim jest obecnie — mwin- 


no temu glómnie rozbicie na ws cihlopóm, 
którzy stanowią dwie trzecie narodu, 

Zjednoczenie klubów i stronnictw 
chlopskich uważam za największy my- 
padek polityczny w ostatnich latach. Jest 
to wypadek ważniejszy niż wynik wybo- 
rów lub nowy premjer czy marszałek 
Sejmu. leraz dopiero rozpocznie się jed- 
nolita praca na msi: polityczna, gospo- 
darcza i kulturalna a ponieważ praca ta 
odbywać się będzie w twardych warun- 
kach więc będzie to robota mocna i 
trwala. 


Pos. Wlad. Fijałkowski. 


Fakt połączenia się trzech klubów 
chlopskich opinja wsi powita niewątpli- 
we z wielkiem zadowoleniem, Fakt ten 
będzie bezwątpienia punkiem „wyjścia 
dla dalszej wvtrwałej i skoordynowanej 
pracy. mającej ha celu odzyskanie przez 
wieś należnego wpływu na bieg wypad- 
kóm m Polsce i przyczyni się napewno do 
podniesienia wsi we wszystkich dziedzi- 
nach jej życia. 


Opozycja zbojkołowała rant na Za 


WARSZAWA, 10. 12. (tel. wł). Klub 
PPS. zawiadomił wczoraj kancelarję p. 
Prezydenta Rzplitej, że posłowie z tego 
klubu nie wezmą udziału w raucie na 
Zamku, urządzonym z okazji otwarcia 
nowego parlamentu. 

Tak samo usunęli się od udziału w 


raucie poslowie i senaiorowie wszyst- 
kich innych polskich klubów opozycyj- 
nych. 

Ze Sir. Nar. i z „Wyzwolenia“ nie 
zjawił się ani jeden poseł, tak samo, jak 
zAPiRN. 

Zaproszenie, przysłane dla ob. Smo- 


PROKURATOR SPRZECITWIA SIĘ 
UWOLNIENIU POSŁÓW UKRAIŃ- 
SKICH. 


WARSZAWA. (tel. wł.). Sędzia śled- 
czy, prowadzący dochodzenie w sprawie 
areztowanych b. posłów ukraińskich. po- 
stanowił zwolnić za kaucją 3000 zł. z 
więęzienia w Czortkowie ks. prałata 
Kunickiego. 

Również postanowił zwolnić innych 
poslów ukraińskich. znajdujących się 
Jeszcze w więzieniach. 
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WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
Z DON. 2. NIL. 1950. 

Sąd Okręgowy Wydział. VI. karny we Lwo- 
wie w sprawie konfiskaty: Nr. 274 czasopisma 
pt. „Dziennik Ludowy* z daty Lwów, dnia 27 
listopada 1950 r. do Sygn. W. 1 Pr 5392-50 na po- 
siedzenin niejawnem w dniu 2 grudnia 1930 po 
wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu Okręg. 
we Lwowie 

postanawia: 


uznać za usprawiedliwioną dokonaną dnia 26 
listopada 1950 r. przez Prokuratora Sądu Okrę- 
gowego we Lwowie konfiskatę czasopisma pt. 
„Dziennik Łudowy( Nr. 274 z daty Lwów dnia 
27 listopada 1950 r. zawierającego: I. — 1) w 
artykule pt. zaczynającym się od słów: „O wy- 
kreślenie” w całości wraz z tytułem — znamio- 


Pos, Madejczyk z P. S. C. „piesi 


Uważam: że odtąd ruch ludowy zjed- 
noczony poruszy wieś I stworzy silę na- 
turalna, na której przyszłość Państwa 
oprzeć się musi. Nie można zrozumieć, a- 
żeby państwo polskie. mające naturalną 
podstawę na wsi. potrzebowało tworzyć 
sztuczne twory, jak np. B: BW. R.i na 
takich sztucznych tworach opierać rządy 
i siłę Państwa. 


Pos. Maksym. Malinowski, Prezes „I y- 
zmolenia”. 


Każdy „ruch ludowy” dąży do osiag- 
nięcia Prawa Ludu, Wolności Ludu i 
Sprawiedliwości spolecznej i politycznej 
względem Ludu. Im bardziej lud wogóle 
a ten wsiawy zwlaszcza staje się w kra- 
ju wybitnym czynnikiem politycznym i 
$śospodarczym. tem większego znaczenia 
nab'era jego zjednoczenie czynników po- 


litycznych, 
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ly (Wyzwolenie) zostało przesłane do 
więzienia w” Grójcu, gdzie obecnie pos. 
Smoła przebywa. 

Z „Piasta“ obecny był tylko pos. Mi- 
chalkiewiez, ze Str. Chł. — tylko pos. 
Kulisiewicz i z Chadecji — kilku parla- 
mentarzysłów. 


Przeciwko tej decyzji prokurator 
zgłosił odwołanie, wobec czego ks. prał. 
Kunicki. jak również inni więźniowie, 
pozostają w dalszym ciągu w więzie- 
niach. 
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Dzisiejsze posiedzenie 


% 
senatu. 
WARSZAWA, (tel. wł.). Dziś o godz. 
12 w południe rozpoczęło się posiedzenie 
senatu. na którem nastąpi wybór wice- 


na wysłępku z $ 500 uk. zarządzić zniszczenie 


całego nakładu i wydać w myśl $ 495 pk. zakaz 
dalszego rozpowszechninia tego pisma drukowe- 
go. Zarazem wydaje się dpowiedzialnemu re- 
daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzecze- 
nie mniejsze zamieścił bezpłatnie w najbliższym 
numerze i to na pierwszej stronie. Niewykona- 
nie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w $ 21 ust druk. z 17. 12. 1862 
Nr. 6 ex 1865 ij. zasądzenie za przekroczenie na 
do 400 zł. O. 
konfiskatę dokonana dnia 


STzYwnę — Natomis uchvła się 
26 listopada 1950 r. 
przez Prokuratora Okręg. we Lwowie artykułu 
pt „Robotnicy krakowscy witają tow Mastka* 
w całości , artykułu pt. „Zwycięstwo, ale ende- 
cji” w ustępie od słów „sytuacja“ do końca arty 
kulu, artykułu pł „Echa wyborów“ w ustępie 
od słów „Ci. którzy” do „„Socjalizmu” i w ustę- 


pie od słów „że wychowała” do „na zew“. umie: 
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marszalków Senatu. Z ramienia Str. Nar. 
na wice - marszałka został desygnowany 
sen, ks. Bolt. 


() — 


SPRAWA WIĘZNIÓW W GRóJCU: 
WARSZAWA, (tel. wł.). Dziś o go- 


dzinie 1 popol. sędzia Demant ma dać od- 
powiedź co do dalszego zastosowania 
Środka aresztu prewency jnego w stosun- 
a do uwięęzionych w Grójcu posłów. 


— 


szezonych w czasopiśmie „Dziennik Ludowy“ 
Nr 274 z daty Lwów 27 listopada 1950 r, 
UZASADNIENIE 
td l. Ogłoszenie drukiem wymienionego 
wyżej ustępu artykułu ma na eelu wywołać nie- 
nawiść i pogardę do Ministra Sprawiedliwości 
odnośnie do jeg zarządzeń co do aresztowanych 
b, posłów, co odpowiada znamionom występku 
z Š$ 500 uk, Według $$ 487, 489, 495 pk oraz $$ 56 
15 nst, pras, jest zatem powyższe posłanowie- 
nie uzasadnione 
td H, Ponieważ w treści ustępów cytowa- 
nych artykułów nie znachodza się znamiona ja- 
kiegokolwiek przestępstwa, należało konfiskatę 
uchylić, 
Na oryginale właściwe podpisy 
Za zgodność: 
podpis nieczytelny 
starszy sekretarz 


ź 
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a LULOWY“ Nr. 284 z dnia 12 grudnia 1930. 


Budżet na rok 1930-31 wniesiony do Sejmu. 


Do Sejmu wpłynął wczoraj projekt 
preliminarza budżetu państwowego na 
okres od 1 kwieinia 1931 do 51 marca 
1952, 

Preliminarz przewiduje na rok 1931- 
52 wydatki łaczne z sumie 

2,872,894.927 zł. 
i dochody lacznie w sumie 
2,890,516.904 zł. 

Przewidywana nadwyżka 17 miljo- 
nów 621 tysięcy zł. 


Z ważniejszych rubryk wydatków 
wymienić należy: 

wydatki Min. Oświaty wynoszą 447 
mili. 605 tys. zł 

wydatki Min. Spraw 
836 milj. 150 tys. zł. 

wydatki Min. Spraw Wewn. 252 milj. 
400 tvs. zł. 

Ustawa skarbowa przewiduje oiwieć 
ranie kredytów miesięcznych przez mi- 
nistra Skarbu, o ile zaś zapasy kasowe 


Wojskowych 


są większe niż 500 milj., pozwala mu o- 
twierać kredyty na okres dłuższy. nie 
przekraczający jednak 3 miesięcy. 

Art. 4-ty ustawy skarbowej utrzy- 
muje 15 procent dodatku dla urzędni- 
ków. 

Dochód z monopoli przewidywany 
jest na sumę 896.509.800 zł. w tem preli- 
minowane są dochody z Monopolu Spiry- 
tusorwego 415 milj. zł. ytoniomego 405 
milj zł. 


p Z A EA DENA ONA 


Wnioski opozycji w sprawie więźniów brzeskich. 


WARSZAWA. (lel. wł.). Na wstępie 
wczorajszego posiedzenia Izby, marsza- 
łek Świłalski zakomunikował, że tow. 
pos. Lieberman prosił o udzielenie mu 
jednomiesięcznego urlopu, a tow. pos. 
Daszyński jednotygodniowego urlopu. 
lzba uchwaliła prośby posłów. 

Z koleji złożyli ślubowanie poselskie 
posłowie komunistyczni, którzy zostali 
na pierwszem posiedzeniu usunięęci ze 
sali. 


Zmiana regulaminu Sejmu. 


Marszałek następnie zawiadomił, że 
wpłynął 
nagły wniosek klubu BB. o zmianie re- 

gulaminu Sejmu 
i uzupełnienia tym punktem porządku 
dziennego obrad. — Przeciwko zmianie 
porządku dziennego założył protest pos. 
Trąmpczyński. 

W dyskusji nad tym wnioskiem 
pierwszy zabrał głos pos. Stroński ze 
Str. Nar., który zwraca uwagę Sejmu i 
marszałka na niedopuszczalność tego 
wniosku, jako sprzecznego z konstytu- 
cją. 

Mieliśmy nie wiele minut na spraw- 
dzenie tego wniosku. Słyszeliśmy tyle o 
niestarannej i niechlujnej pracy posel- 
skiej i zdaje mi się. że już w pierwszym 
wniosku poselskim. kióry się tu zjawił 
(oklaski na prawicy i lewicy) wniosek o 
zmianę regulaminu zawiera postanowie- 
nia. któreby zmieniały konstytucję. Dla- 


, tego proszę p. Marszałka. o zdjęcie te- 


go wniosku z porządku dziennego i upro- 
szenie wnioskodawców, ażeby usunęli z 
hab Pół uA x 

stytucją. (Oklaski na prawicy i lewicy). 

Marszałek Świtalski replikuje, po- 
czem pos. Jędrzejewicz (BB) popiera na- 
głość wniosku. 

Z kolei zabiera głos tow. pos. Pużak 
który przemawia przeciw nagłości wnio- 
sku, Podnosi, że poprzedni mowca poru- 
szył pewne materjalne sprawy w formie 
dekłaratywnej. a wskutek braku czasu 
nie może na lo odpowiedzieć, tylko rów- 
nież deklaratywnie. W imieniu całej o- 


(tu sa 


pozycji mowca oświadcza, że choć nie 
stoi ona na stanowisku bezkarności po- 
selskiej, jednak uważa, że sprawa wy- 
dania posła powinna być rozważana w 
każdym poszczególnym wypadku przez 
komisję regulaminową. W poprzednich 
sejmach nie było wypadków, aby komi- 
sja uchyliła się od wydania posła spra- 
wiedliwości (wrzawa i okrzyki na ła- 
wach BB). 

Wniosek ten oddawna już zapowia- 
dała prasa, a wczoraj p. Marszłek okre- 
Ślił go, jako swój sposób sprawowania 
obowiązków Marszałka Izby. Zmiana re- 
gulaminu może wypłynąć z pewnych 
potrzeb, my ich jednak na razie nie wi- 
dzimy. (Głos BB: Ale my widzimy). 
Kardynalną gwarancją prawidłowego 
funkcjonowania Izby jest poszanowanie 
prawa mniejszości (oklaski na ławaach 
mniejszości), a w tym projekcie panów, 
panowie łamią te prawa (wrzawa na ła- 
wach BB). Głosujemy przeciw nagłości. 

Następnie Izba uchwaliła nagłość 
wniosku oraz termin trzydniowy dla ko- 
misji regulaminowej. Marszałek oświad- 
czył. że komisja będzie utworzona na 
podstawie dotychczasowych zwyczajów 
a więc 15 członków proporcjonalnie we- 
dlug następującego klucza: BB — 8 po- 
słów, Klub Narodowy — 2, PPS. — 2, 
Ukraińcy — 1, Str. Chł. — 1, Wyzw. — 
1, Piast — 1. 


5 TEZY REGULAMINU. 

Projekt uowego regulaminu Sejmu 
zgłoszony przez Klub BBWR. oparty 
jest głównie na trzech tezach. Projekt 
ten przewiduje mianowicie podniesienie 
ilości podpisów poselskich pod wnioska- 
mi, interpełacjami. wnioskami ustawo- 
dawczemi itp. Zwiększona została rów- 
chwalaniu wniosków i zgłaszaniu inter- 
nież odpowiedzialność poselska przy u- 
pelacyj. 

Dalej nowy projekt daje cały sze- 
reg przepisów i uprawnień marszałkowi 
sejmu. które pozwalają mu „na uspraw- 
nienie i podniesienie prac parlamentu i 
obrad sejmowych“. 

Najbardziej zaś znamiennym jest 3 
punkt, w myśl którego 
marszałkowie i wicemarszałkowie sejmu 


Zamach rewolwerowy na ministra 
podczas przemówienia w pa.lamencie dnńskim. 


WARSZAWA, 10. 12. (tel. wł.) W cza- 
sie wczorajszego posiedzenia duńskiego 
paramentu w Kopenhadze, dokonano za- 
machu rewolwerowego na ministra opie- 
ki społecznej Steinecke. 

W chwili. kedy Steinecke przema- 
wiał, na galerji dia publiczności powsta- 
ło nagle zamieszanie i pewien mężczyzna 


Praca nocna kobiet. 


Międzenarodowa reakcia kapiiali- 
styczna pragnie pogrążyć klasę robot- 
nczę w przedwojenny stan  uicwon. 
spać jej ne dają zdobycze spoleczne 
połityczne i międzynarodowe konferen- 
cję o ochranie pracy. 

Jstatmo zagięli pazur na konfercu- 
cję, tyczącą się zakazu nocnej pracy ko- 
biet. Lecz la reakcja napotkała na mniej- 
szy opór. Nietylko burżuazyne femini- 
eli. ale i robotpica z kraiów skandy- 
nawskich u i z Anglji uważają. że spe- 
cjalna ochrona kobiet niezgodna jest 
z „równouprawnieniem kobiet i zupe!- 
pemu równouprawnieniu przeszkadza. 
jeżeli kobieiv chcą osiągnąć wszystkie 
najwyższe i kierowniczestanowiska, to 

rausia także kierować tam. gdzie męż- 


z okrzykiem: „W imieniu bezrobotnych” 
strzelił w kierunku ministra. Jednak do- 
padli doń na czas dwaj wywiadowcy i 
podbili mu rękę tak, że kula utkwiia w 
suiicie. bprawcę zamachu aresztowano. 

Po krótkiej przerwie minisier prze- 
mawiał dalej. 


czyźn! naraża ja się na n ebeznieczeńsiwa 
iw tych porach, a zatem pod ziemią. w 
labrykach grożących wskutek rozmai- 
tych wsziewów gazów. nocy i t. p. 

kobiety te wcale z reakcją ka- 
pitalistyczną nie zdają sobie sprawy 
z różnic ustroju fizjologicznego kobiety 
iz okoliczność. że przecież poza pracą 
zawodową zarobkową mają jeszcze inną 
zawodowa pracę gospodarstwa domowe- 
go, pochłaniającą mnóstwo sił i czasu. 
wychowanie dziecka iip. 

Wskutek tego poparcia jednak re- 
prezcntanci kapitalistów bliscy sa zwy- 
cięstwa. Dwunastoma przeciw dzie» ęciu 
głosom przeszedł na Radzie Administra- 
cyjnej Urzędu Pracy watosck postawie- 
unia na porządku dziennym najbliższej 
konferencji pracy sprawy remizji kon- 
wenci międzynarodowej zakazu jącej 


przestają otrzymywać djety z dniem 
zamknięcia kadencji. 


Wybór wicemarszałków 
i sekretarzy. 


Przystąpiono następnie do wyboru 
wicemarszałków. 

W pierwszem głosowaniu otrzymali 
posłowie: Car, Piłsudski Jan po 231 gło- 
sów. oraz Polakiewicz 250 głosów. Wy- 
żej wymienieni zostali też wybrani wice 
marszalkami. — Z pozostałych kandyda- 
tów posł. Czetwertyński (Str. Nar.) i Dą- 
bski ze Str. Chł. otrzymali pierwszy 112 
głosów, drugi 111 głosów, wreszcie ko- 
munista Burzyński uzyskał tylko 4 gło- 
sy. 

Wymienieni 3-ej doszli do wyborów 

ściślejszych, przy których rozstrzyga 
już zwykła większość otrzymanych gło- 
sów, podczas, gdy przy pierwszym wy- 
borze wymaganą jest do wyboru więcej, 
niż połowa oddanych głosów. 
W drugiem głosowaniu zostali wy- 
brani wicemarszałkami posłowie Cze- 
twertyński i Jan Dąbski, poczem przy- 
stąpiono do wyboru sekretarzy. 


Przy wyborach  wicemarszałków 
Czetwertyńskiego i Dąbskiego Klub BB 
nie brał udziału w głosowaniu. Tę samą 
taktykę zastosował Klub BB przy wybo- 
rze sekretarzy. ; 

Wybrani zostali: Borecki, Jarosze- 
wiczowa, > Skrypnik, :Wawrzynowski, 
Wójtowicz, wszyscy z BB, Kornecki (Kl. 
Nar.), Michałkiewicz (Piast), Pawiak 
(NPR.),Pobożny (Ch. D.). Wybrani wy- 
bór przy jęli. 


LJ 


0 uwolnienie uwięzionych 
posłów 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
zostal złożony do laski marszałkowskiej 
wniosek nagły, zgłoszony przez wszyst- 
kie kluby lewicy i środka oraz posłów 
ukraińskich o zawieszenie postępowania 
sądowego i uwolnienie z więzienia po- 
słów Ciołkosza, Dobrocha, Dubois Moch- 
nieja, Sawickiego, Smoły i Wrony. 

Na podstawie art. 21 Konstytucji, 
podpisani wnoszą: „Wysoki Sejm uchwa- 
lić raczy: Sejm żąda zawieszenia postę- 
wyżej wymienonych i żąda ich uwolnie- 
powania sądowego w stosunku do posłów 
nia z więzienia. Następuje szereg pod- 
pisów. 


Wniosek w sprawie Brześcia 


Niezależnie od wniosku lewicy i 
środka o uwolnienie uwięzionych po- 
słów, zgłoszony został obzerny wniosek 
Str. Nar.. który w konkluzji uzasadnie 
nia tego wniosku żąda: . 

„Wysoki Sejm uchwalić raczy: Wzy 
wa się rząd, aby pociągnął do odpowie- 
przedławicieli wladz administracyjnycl 
dzialności karnej za nadużycia władzy 
prokuratorskich, sądowych, oficerów » 
podoficerów służby wojskowej. którzy 
uczestniczyli w aresztowaniu i w umie- 
szczeniu wojskowem i znęcaniu się nad 
aresztowanymi b. posłami w więzieniu 
wojskowem w Brześciu nad Bugiem“. 

Następne posiedzenie Sejmu odbę- 
dzie się we wtorek o godzinie 10 rano. 


nocnej pracy kobiet. Niestety wniosek 
pochodzi od tow. ang. Bondfield, człon- 


ka rzędu roboiniczego. a poparty zo- 
stał przez rządy belgijsk, - szwedzki. 


Czy reprezentanci roboiników będą w 
stanie głosami swemi przeprowadzić re- 
nazię tę w duchu noprawy ustawy. tj. 
zniesienia pracy nocnej tam. gdzie ona 
jeszcze istnieje” Chyba trudno. W erze 
powszechnej reakcji rewizja oznacza po- 
gorszenie. 


O o 


FOTOGRAFIE DO LEGITYMACJI 


dla P. T. Urzędników i Kolejarzy szybko 
i lanio wykonuje Atel. totogr. 


m 1 
„WENUS 
obecnie przeniesione na ul. Akademicką 24 
tel. 38-08, w parterze (gdzie w bramie 

i znajdują się nasze wystawy). 


Czy wiecie, że bezsprzecznie naj- 
iadniejszym obrazem we Lwowie jest 
„PORUCZNIK ARMAND” z RAMO- 
NEM NOWARRO w kinie Casino”. 


90 dni mineto, a 


a z nn e e 


_ Ekscelencja 
Andrzej Lubomirski. 


Aczkolwiek p. Lubomirski nie nale- 
ży do najstarszych posłów, przewodni- 
czył pierwszemu posiedzeniu Sejmu. 

Skąd to wyróżnienie. 

„Wprawdzie w Polsce obserwujemy 
Gbeenie dziwną slabosć Go ssiązęcycu) 
i hrabiowskich tvtnłów co zaznaczyło się 
jaskrawiej w erze pomajowej. ale ksią- 
że Andrzej Lubomirski ma inny jeszcze 
tytuł do szczególnego wyróżnienia. 

Czasu wojny w zaborze austrjackim 
w Kole polskim zmagaty się rozne orjcn- 
lacie. aż wreszcie przyszło do pamiętnej 
uchwały krakowskiej. która domagala 
się Polski niepodleglej i zjednoczonej. 
Przeciw tej uchwale, jako nielojalłnej 
wobec monarchji austrjackiej i jej mo- 
narchy głosowały dwie ekscelencje: 
"Dawid Abrahamowicz i Andrzej Lubo- 
mirski. 

Dlatego musiał ustąpić miejsca Lu- 
bomirskiemu przywódca „Wyzwolenia“ 
Malinowski. organizator i twórca niepo- 
dległościowego „Zarania™. A stało się to 
za rządów samych niepodłegłościowców. 


kN 


śledztwo nie jesi 


ukofczone: 


W więzieniu w Grójcu pozostałe na- 
dal trzech więźniów brzeskich. tow. Cial- 
kosz. tow. Dubois i ob. Bagiński. 

W dalszym ciągu nie dopuszcza się 


= s 


do nich ani rodzin ani obrońców, nie wia- 
domo., o co zosianą oskarżeni. P. sędzia 
Demant odmawia wyjaśnień. W ciągu 90 
dni śledztwo nie zostało ukończone. 


20-letni młodzieniec zabił 70-letnią kochankę. 


WARSZAWA (tel. wł). Wczoraj w Li- 
dzie przy ul. Bismonty rozegrała się nie- 
zwykła tragedja na tle milosnem. Miano- 
wicie 22-letni Szymon Andrńsko zabił 
swoją kochankę, 70-letnią Olgę Wysocką, 


strzelając do niei kilkakrotnie z rewol- 
weru, 

Po dokonaniu zbrodni. Andrusko po- 
pelnil samobójstwo. strzelając sobie w 
usta. 


„Proces w Helsingforsie. 
WARSZAWA (tel. wł). W Helsing- 


forsie rozpoczął się proces b. szela szła- 
"bu gen. p. Waleriusa i towarzyszy, oskar- 
żonych o uprowadzenie b. prezydenta 


Stahlberga. 1 
Władze politycyjne  przedsięwzięły 
środki ostrożności. celem uniemożliwie- 
nia ewentualnych prób uwolnienia Więz. 
niów. j ć 
Proces potrwa około 6 tygodni. 


l 
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w odpowiedzi oszuziom politycznym. 


Drohobycz. w grudniu. 


W odezwie, wydanej przez Związek 
Zawodowy B. B. S. w Borysławiu, a jak 
należy wnioskować z jej treści. pisanej 
przez bylego konia Kasy Chorych 
Stasia Zakrzewskiego, autorzy robią pre- 
zeni naszej partji z obecnego Komisarza 
kasy p. Michała Sopockiego. Dziękuje- 
my uprzejmie, ale takich prezentów od 
autorow powyższej odezwy nie przyjmu- 
Jemy. pozostawiamy go nadal w posiada- 
niu ich brainicj org ganizacji prib. 


Jakie jest nasze stanowisko w ogól- 
ności do gospodarki komisarskiej w Ka- 
sach, a w szczególności do gospodarki 
komisarza Sopockiego w Kasie droho- 
byckiej. o tem nasi towarzysze dobrze 
w AA z prasy partyjnej. Myśmy nie do- 
magali się w Prowaśkzatii komisarza do 
Kasy drohobyckiej. myśmy pisali, że 
tylko Zarząd autonomiczny może dbać o 
dobro ubezpieczonych. a przecież naj- 
głośniej domagali się komisarza B. B. 
S-owcy, | pierwszym komisarzem byl 
ich człowiek, osławiony Zakrzewski. 

Jak wyglądały rządy Zakrzewskie- 
go w Kasie, o tem wszyscy w Zagłębiu 
dobrze wiedzą. Niewiadomo, co w tej 
odezwie podziwiać, — bezwstycd, bez- 
czelność, czy głupotę. A może wszystko 
razem. Zakrzewski jeszcze przed przyj- 
ściem do Drohobycza, nie cieszyl się 0- 
pinją dobrego urzędnika w Kasie A 
skiej. Najlepszym dowodem tego było, 
że ai zwolnił go jako kiepskiego u- 
rzędnika, Puzpjął, go wprawdzie z po- 
wrotem B. B. S-zowski komisarz Nadzie- 
ja, ale wkrótee musiał go wydalić., gdyż 
przyszedł do tego samego wniosku Go i 
Zarząd. A trudno, aby kiepski urzędnik 
byt dobrym dyrekiorem Kasy. 

„Zakrzewski jako fachowiec w 80- 
ciu proc. uporządkował Kasę”. lak pi- 
szą B. B. S-owcy. 

Wiemy, jak wyglądało to uporząd- 
kowanie: brakowało tam jeszcze 20 proc. 
do zupełnego zniszczenia instytucji, W 
obawie przed ostateczną  kompromita- 
cją, usunięto go z Kasy, i dano drugic- 
go „lac howca” | fachowca z ich bratnie- 
go obozu, A że ten „fachowiec odbiera 
robotnikom wszystko to. z czego robot- 
mcy korzystali za czasów Zarządu, to 
przecież nie kto inny. jak B. B. Szowcy 
za to ponoszą odpowiedzialność, gdyż 
oni najwięcej EG się przysłania do 
Kasy komisarskich fachowców. Już o- 
sław'ony Zakrzewski wyrzucał za drzwi 
delegację B. B. Szowską, idącą szukać 
żerowiska w Kasie, traktując ją jak o 
saia EAA ale gainin wid się 


z nimi, skoro go tak 


, | polecają 
Kasie drohobyckiej. 


gorliwie 
Kasy nie uzdrowią komisarze. oni 
nie przyszli po to, aby uzdrawiać gospo- 
darkę w Kasie, oni są tylko wykonaw- 
cami tego systemu, EtG zmierza do o- 
debrania ubezpieczeń spolecznych klasie 
robotniczej. Robią to oni powoli, syste- 
tzatycznie, aby ubezpieczonych do lego 
stanu przyzwyczaić, nie wywoływać 
wstrząsów. a robią to pod presją, i na 
życzenie wielkiego przemysłu. 
B. S-owcy 


Jeżeli B. mówią. że ten 


system jest dobry, a zarządzenia tego 
systemu są złe, to liczą na glupotę ro- 


botnika. 


że go da się w ten sposób okła- 
mać., 


Zakrzewski chce wrócić do Droho- 
bycza. bo go wyrzucili ze wszystkich 
partyj. i nie ma na czem żerować: liczy 
że dobrym do tego terenem będzie Dro- 
bobycz. Ale niech się nie ludzi. Jeszcze 
dzisiaj ludzie płacą za niego niewyku- 
pione . grzecznościowe” weksle. I to na 
grube tysące. A przecież w ciągu swe- 
go urzędowania przez siedm miesięcy, 
pod różnymi postaciami kosztował Kasę 
ponad 17.000 zł A pracownikom Kasy 
poobrywał. z ich często głodowych płac. 
po P złotych miesięcznie. 


Przeciwko ubezpieczeniu chorobo- 
wemu prowadzą od lat akcję podjazdo- 
wą organizacje przemysłowców i leka» 
rzy, a tacy jak komisarz Sopocki, są tył- 
ko bezmy ślnymi ich wykonawcami. Nie 
można robić dyrektorami ludzi. którzy 
nie widzieli. jak biuro Kasy Chorych 
wewnątrz wygląda. Rozwój ubezpieczeń 
społecznych wymaga głchokich i po- 
Niecki studjów, . Jeżeli daje się tego 
rodzaju ludzi na czolo instytucji, to 
stwierdza się tem. że nie przywiązuje się 
żadnej wagi do rozwoju ubezpieczeń 
AE i, 1. a jedynie powierza się im 
czynności likwidatorów. 

My domagamy się zmiany tego sy- 
stemu. $ 

Domagamy się rozbudowv ubezpie- 
czeń snolecznyca, a nie likwidacji ich. 

Domagamy się przywrócenia wiadz 
samorządowych w Kasach. 

Domagamy się najszybszego zlik wi- 
dowania obecnego stanu w Kasie. 

To są nasze hasła, — hasła uczciwe 
i zrozumiaie dla robotnika. To jest żą- 
danie olbrzymiej większości ludu pracu- 
jącego. 

Skończyć i 
B. B. 5- deze: 


raz z klamstwem i blagą 


"Statystyka ostatnich wyborów do Sein. 


(Dokończenie.) 


Najmniejszy opór metodom tego- 
rocznych wyborów stawiały przedewszy- 
skiem prowincje wschodnie. Fam partja 
rządowa zagarnęła albo wszystkie albo 
olbrzymią większość mandatów. W zwar- 
tej masie głosowała ludność za partją 
i: Ain w czterech województwach: 
wileñskiem, paida iem, poleskiem i 
wolyńskiem tj. w tych terytorjach. gdzie 
mniejszości rejon» e szły za polecenia- 
m! 4 71004 

Na Wołynin (Krzemieniec, Łuck. Ko- 
wel) blok rządowa otrzymał 15 manda- 
tów. Ukraińcy — 1. W Pińsku. Brześciu 
PI wszystkie mandaty. w Wilnie. 
Lidzie, Nowogródku i Swięcianach: 25. 
Razem więć 45 na 50 w tych okręgach. 
Białorusini nie uzyskali ani jednego man- 
datu W trzech województwach Małopol- 
ski (Lwów, larnopol. Stanislawów) o- 
trzymala partja rządowa po przeprowa- 
dzeniu pacyfikacji I unieważnieniu list 
Centrolewu 43 mandaty na 0. 

lnaczej przedstawia się wynik wy- 
kac w Polsce zachodniej. Na Pomorzu 

w Poznańskiem partja rządowa otrzy- 
Sh 9 mandatów, narodowi demokraci 
17, Centrolew 14. Na Górnym Śląsku 
partji rządowej przypadlo 6 mandaiów. 
chrześć. demokracji i nar. partji robot- 


niezej 7,P. P. 5.1, 


W byłej Kongresówce: partja rządo- 
wa 760, Centrolew 41, nar. demokraci 25. 


W. Małopolsce zachodniej: partja 
rządowa 20, Centrolew S, nar. danej 
2. W dwóch okręgach wyborczych Malo- 
p olski zachodn ej, gdzie unieważniono li- 
stę Centrolewu. partja rządowa btrzy- 
mała 11 mandatów. w okręgach b. Kon- 
gresówki, gdzie również unieważniono l- 
stę Centrolewu (Kałusz, Łuków. Siedlce. 
Lublin) 13 mandatów. 


Blok rządowy. 
wincjach wschodnich 
większość, pozostaje w muiejszości w 
Małopolsce e zachodniej. na Górnym ią- 
sku. na Pomorzu i w Wi ielkopolsce a tak- 
że w niektórych okręgach b. Kongresó- 


wki. 


W 3 okręgach województwa ślaskie- 
go uzyskał blok socjalistyczny (socjali- 
ści polscy i niemieccy) razem 53.940 elo- 
sow a mianowicie: w okręgu cieszynskim 
i rybnickim 30.802, w Gaia c -h 13,052, 
w Hucie Królewskiej 9.120. Niemey sira- 
cili tu połowę swych mandatów a P. P. S. 
zachowała f mandat. Liczba mandatów 
partji rządowej spadla z 7 na 6 a blok 
partji Opozycy jnej 4 Korfanlym na ezele 
wzrósł z 3 na Z, to jest. zabral pariji rzą- 
dowej ( mandat. a Niemcom 5. 


mając zatem w pro- 


przeważającą 


W Wielkopolsce partja rządowa u- 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 284 z dnia 12 grudnia 1950. 


Związek miast przeciwko podwyżce komornega. 


W ub. środę odbyło się posiedzenie 
komisji budownictwa mieszkać Zarzą ju 
Miast poświęcone zaopinjowaniu ugo- 
dowego projektu ustawy e popieraniu 
budownictwa mieszkaniowego. 

W wyniku wyczerpującej dyskusji 
komisja wypowiedziała się jednomyśl- 
nie za wnioskiem tow. Rapalskiego prze- 
ciwko podwyższeniu komornego, wycho- 
dząc z założenia, że 
przy obecnem wielkiem zubożeniu lud- 
ności miejskiej nie będzie ona w stanie 
znieść tego nowego ciężaru podatkowego, 
wynoszącego przeszło 250 miljonów zł. 
rocznie. 


Wnioski komisji referowane były 
na plenarnem posiedzeniu Zarządu Źw. 
Miast i zostały przez Zarząd jednomyśl- 
nie zaakceptowane. 

Następnie Zarząd Zw. Miast przyjął 
jednomyślnie wniosek wzywający Ko- 
mitet Wykonawczy Związku do wvstoso- 
wania do Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych memorjału protestu jącego przeciw- 
ko rozwiązywaniu rad miejskich i magi- 
stratów oraz mianowauin komisarzy 
rządowych, bez równoczesnego rozpisa- 
nia wyborów, co jest sprzeczne z dekre- 
tem o samorządzie miejskim. 


Tragedia kolektywizacyjna. 
Szaleńczy czyn wydziedziczonego chłopa. 


WILNO. Z za kordonu sowieckiego 
donoszą, że na Bialorusi we wsi Suik- 
wijca zdarzyl się na tle kolektywizacji 
gospodarstw rolnych tragiczny wypa- 
dek. Oświadezono mianowicie niejakie- 
mu Aleksandrowi Gubarewowi, że cate 
jego gospodarstwo wiae OWE zostaje do 
kolektywu, on sam zaś, jako zamożny 
gospodarz. pozbawiony jest możności vo- 
stania członkiem tego kolektywu i będzie 
wysłany na Syberję na roboty brzymu- 
sowe 

Stach o los i przyszła medsię żony 
i czworga malych dzieci zmusił Gubare- 


wa do szaleńczego czynu. Uzbrojony w 
karabin, celnym strzaiem położył tru- 
pem prezesa Selsowietu Iwana Pawlowa 
i komisarza dla kolektywizacji wsi Grze» 
gorza Tbichemirowa. Dokonawszy tych 
zabójstw podpalił domy i zabudowania 
gospodarcze swych ollar, a sam stanąw- 
szy przed plonaącemi zabudowaniami 
bronil dostępu do nich z karabinem w rę- 
ku grożąc śmiercią każdemu, ktoby 
chciał pożar zgasić. 

Gdy z zabudowań pozostały jedy- 
nie zgliszcza, rzucił się Gubarewow do 
ADN studni, ponosząc śmierć. 


Kocki-klocki z samorządem m. Dobromila. 


W Dobromilu od około trzech lat 


Lurmistrzem jest poseł inż. lan- Paw- 
łowski (Sir. Chłopskie). 

Po tirzyletniem urzędowaniu unie- 
ważnił starosta dobromilski. Kasalla. 


wybór jqgfosła Pawłowskiego na burmi- 
strza. a oto w tym czasie, gdy inż. Paw- 
towski jako czołowy kandydat listy nr. 
Z ih wal w więzienia Sadu Okręgo- 
wego w Przemyślu. Przeciw „unieważ- 
nienu” wyboru wniesiono oczywiścte 
rekurs. Jednak mimo tego, zarządził 


"starosta, by jeszcze w czasie pobytu po- 


sla Pawłowskiego w więzieniu bdbyłc 
się posiedzenie Rady miejskiej, na któ- 


rem miano dokonać wyboru nowego 
burmistrza. 
Na ło „starościńskie' posiedzenie 


zjawiło się na 48 radnych aż... czterech. 
Wobec Sos zwołano ponowne posiedze- 
nie na 26 listopada. przed posiedzeniem 
p. starosia zapraszał do siebie poszeze- 
gólnych radnych i oświadczył im. że 
ewentualny wybór ob. Pamłomskiego 
bezwarunkowo unieważni. 

Radni Dobromila. mając moralne 
poparcie całej ludności. nie ugięli się 
przed p. starostą i okazali swoją godność 
obywatelską. 

Oio na ostatniem posiedzeniu Rady 
mw obecności starosty. komendanta poli- 
cji oraz innych funkcjonarjusży, wybra- 


no 34 głosami na 38 głosujących powtór- 
nie burmistrzem miasta posła inż. Paw- 
lowskiego. Na wynik wyborów czekala 
cała ludność, która po posiedzeniu za- 
niosla posla Pawlowskiego na rękach do 
domu. P. Kasalla naturalnie i ten wy- 
bór unieważnił (!!). 

Lps Rady miejskiej w Lżobromilu, 
która nie posłuchała p. starosty jest 
oczywiście do przewidzenia. 

Tak oto wygląda samorząd w czasie 
obecnej „polskiej rzeczywistości 


Czy wiecie, że bezsprzecznie naj- 
EIA obrazem we Lwowie iesi 
„PORUCZNIK ARMAND" z RAMO- 
NEM NOVKARRO w kinie „Casino” 


ROKOWANIA POLSKO - LITEWSKIE. 


WARSZAWA. fi. 12. (tel. wł.). Dnia 
15 bm. rozpoczynają i: w Berlinie ro- 
kowania polsko - litewskie. Na delegata 
Polski do rokowań z Litwą desygnowany 
zostal dyrektor gabinetu min. spraw za- 
granicznych Marjan Szumłakowski. Ze 
sirony Litwy rokowania prowadzić bç- 
dzie posel litewski Szidzikauskaz. Skład 
delegacji połskiej wyznaczony będzie 
w dniach najbliższych. 


zyskała 6 mandatów, narodowi demokra- 
ci 13. Centrolew 9. Niemcy 2. Tutaj w głó- 
wnej domenie narodowej demokracji 
do zwiększenia się liczby oddanych na 
nią głosów przyczyniło się unieważnie- 
nie Kal Cemirolewa se kilka okręsach. 


Należy specjalnie pot duieść. że rene- 
gaci, którzy odpadli od P. P. S. i poszli 
do Piłsudskiego. tak zwana „frakcja re- 
wolucyjna” (B. B.5) nie uzyskali na swe 
listy ani jednego mandatu. 


Na podstawie tych cyfr ad sfe- 
ry wpiywów partji rządówej i opozycji 
przedstawia się następująco: 


Granica rozpoczyna się na północ 
w wajewództwie bialostockiem na za- 
chód od Grodna, obejmuje północną 
część województwa lubeiskiego i prawie 
cale województwo warszaw skie, północ 
ną i środkową część województwa kie- 
leckiego z wyjątkiem zagłębia Dąbrow- 
skiego. Na zachód od tej granicy. w 
trzech zachodnich wojewódz twach. w 
pono. ej części województwa warszaw- 
skiego i w zachodniej części wojew. bia- 
lostoć kiego mają narodowi demokraci i 
wart ia Korfantego zdecydowaną przewa- 
gę. W pozostałych ierytorjach dominuje 
wpływ Centrolewu. 


Na wschodzie panuje sfera wply- 
wów parti rządowej. która na Wołyniu, 
Polesiu i w Now ekip uzyskała 100 
proe mandatów. Sukces partji rządowej 
był więc tam największy, gdzie istnieje 


r z = 


analfabetyzm w dosłownem a przynaj- 
mniej w politycznem znaczeniu. 
n | 
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Taktyka wyborcza partji rządowej 
kierowała się przedewszystk:em przeciw 
demokratycznej partji leioa Agi- 
tacja jej apelowała do reakcyjno -droh- 
nomieszczańskich instynktów ludności. 
posługiwała się klerykalizmem i strasz, 
la chłopów widmem socjalizmu, między- 
narodówki i t. d. Wolała przeciągnąć na 
swą stronę te warstwy ludności, które 
w poprzednich latach szły za hasłami 
klerykalnego nacjonalizmu. drobna bs 
żuaz ję, drobny ch właścicieli rolnych, 
średnią inteligencję, a po części i tak zw. 

„lampenproletarjat”. Zwycięstwo partji 
rządów ej oznacza zatem wzrosł fali ve- 
akcyjnej we wszystkich dziedzinach so- 


cjalnego. polity cznego, kulturalneg 
gospodarczego życia. 
= 
LU w E 


Ale dwa miljony i kilka set tysięcy 
głosów. oddane na demokrację nie pod 
naciskiem, ale wbrew naciskowi, nie z 
obawy o urząd i stanowisko, ale nawet 
często z narażeniem materjalnej egzy- 
stencji — oto silna skała. wznoszą ąca 
się ponad wezbraną falą reakeji polskie] 
i na tej skale będzie ugruntowana par- 
lamentarna denrakTacja * przyszłości. 
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„DZTENNIK LUDOWY” Nr. 284 z dnia 12 grudnia 1930. 


WiŁIAM BOYD, Diana Ellis, Fred Koller, Robert Armstrong i Allan Hale ukażą się w najbliższyeh dniach w najwspanialszym śpiewno dźwiękowym 


filmie reżyserji ÇE CILE B. de MILLE pt: 


TRZEJ PRZYJACIELE 


cie francuskim w Mandżurjii, Chinach i Rosji. 


niezwykłe przygody trzech marynarzy na fron- 


Co się działo w 


gęszczach lasów 


państwowych. 


Pod Łodzią na terenie lasów pań- 
stwowych, w powiecie brzezińskim, wy- 
rębywany był las państwowy. Padały 
stare drzewa, przyczem młodych nie o- 
szezędzano, byle ich jak najwięęcej zwo- 
zić do tartaku, specjalnie dla ich prze- 
róbki, w pobliżu wybudwanego. W tar- 
taku pracowało 20 robotników. Wyrąb 
lasów i roboty trwały 

przez dwa lata! 

Dopiero teraz wyszło na jaw, że ra- 

bunkową tę gospodarkę prowadzili 


na własną rękę 


leśniczy lasów państwowych Roszkow- 
ski i Nowacki, którzy na tych interesach 


drobili się sporego majątku. Skarb pań- 
siwa poniósł na tem 

stratę około ćwierć miljona złotych 
Obu kombinatorów aresztowano. 

Zadziwiające jest, że obaj oszuści 
mogli przez dwa lata uprawiać taką go- 
spodarkę i że żadną kontrola nie badała, 
co się dzieje w gęstwinach lasów pań-- 
stwowych. 

Pisma łódzkie donoszą, że w aferę 
zamieszanych jest szereg wybitnych jed 
nostek. Okazuje się mianowicie, iż baj 
przestępcy, celem pozyskania wzglę- 
dów wybiiniejszych osób, urządzaił po- 
lowania. zapraszając na nie osobistości 
wpływowe. 


$trasziiwy głód i ludożerstwo 
w Chinach. 


Pisma angielskie zamieszczają re- 
lacje naocznego świadka o strasznem ży- 
ciu Chińczyków w prowincjach Kansu i 
Shensi. 

Niedola ludzka dosięgnęla iam krań- 
ce nieszczęścia. 

Wychudzone ż glodu jak szkielety, 
przesuwają się po uucach miast kobiety 
i mężczyzni, okryci w sirzępy łachina- 


nów. Dzieci nie oczekując już znikąd 
pomocy. Wiedzą, że są skazane na śmierć 
głodową. 


lak podają gazety chińskie, w wie- 
lu nuejstowościach ludożerstwo stalo się 
ibypadkiem codziennym. Ż Siantu. sto- 
licy prowincji Shensi, donoszą że z po- 
wodu niepomyślnych warunków atmo- 
slerycznych sytuacja pogorszyła się zna- 
cznie. Wszystkie drogi i trakty są do te- 
go stopnia popsule, że niema momy o 
punktualnem dostarczeniu zyroności do 
miast, chociażby nawet ię żywność skąd 
wydobyć. Nieliczne zapasy, jakie jeszcze 
są w handlu, podniosły się w cenie do 
fantastycznej wysokości. Cale tlumy 
nędzarzy szukają na polach ryżowych 
zdziebel słomy, by chociaż tem zaspoko- 
ić głód szarpiący * wnętrzności. 

Ponieważ zabrakio drzewa i węgla. 
na opał użyta się kości baranich i wo- 
lowych. Toteż w calem Sianfu zapach 
jest nieznośny. i 

Osiatnio zakwitnął tam handel ludź- 
mi na wielką skalę. Sprzedaje się chłop- 
ców, dziewczęta. własne żony za każdą 
cenę, Dziewczęta sprzedaje się nieco dro- 
żej, o ile są ladne i zgrabne. 


ezz sa s sk 


Ostatnie walki w Chinach walnie 
przyczyniły się do straszliwego zuboże- 
nia mas. Każdy kolejno zwycięski genc- 
ral wyciskał z ludności wszystko co się 
dalo, a że i żołnierze nie uznawali prawa 
własności, grabiąc z orężem w ręku, mo- 
żna sobie wyobrazić, jakie to skutki mia- 
lo. Dezerterzy mpe i żołnierze zde- 
mobilizowani, powróciwszy do domu i 
zastawszy tam głód, łączyli się m zbroj- 
ne bandy rozbójnikóm, które dotychczas 
są plagą Chin dzisiejszych, 


Czy wiecie, że bezsprzecznie naj- 
ładniejszym Gliraaeja we Lwowie jest 
„PORUCZNIK ARMAND“ z RAMO- 
NEM NOVARRO w kinie „Casino“. 


Bezcenne skarby pod gruzam 
Pompei. 


W piwnicach domu przy Via Abun- 
datia, w których niedawno znaleziono 
cenną statuę Appolina i wartościowe 
freski, natrafiono obecnie na wielką 
skrzynię, dokola której rozrzucone były 
przedmioty złote i srebrne. 

Pod kierunkiem profesora Maiuri, 
kierownika państwowego urzędu wyko- 
palisk, wydobyto z sKalikiemić oshtożn0ś- 
ciami i starannościami proszek lawy, za- 
sypujący piwnicę ową i znaleziono licz- 
ne przepi ięknie cyzelowane, bogate zlo- 
te bransolety i naramienniki, 5 ciężkie 
złote pary kolczyków, bardzo wiele zło- 


MAY H. TIMMS. 


Warjał w piwnicy. 


w Howden miał się odbyć wiec po- 
lityczny. Było to wiełkiem zdarzeniem 
w maleńkiej i zazwyczaj cichej mieści- 
nie, 

Hir. Biackland zapowiedział swoje 
przybycie do Howden w celu wygłosze- 
ma przemówienia na wiecu. Obywatele 
miasteczka, porozumiawszy się, posta- 
nowili, że przybywającemu lordowi u- 
dzieli Nóstowi gościny w swłim do- 
mu p. Savile, mieszkający ze swą mio- 
dziwią siostrą Nancy, Na lą ostatnią 
przeto spadł zaszczyt niemały czynie- 
ma honorów domu. 

Dom p. Savile'a oddałony był o 6 
kilomeirów od stacji kolejowej. Na bliż- 
szem sągiedziwie było schronisko dla u- 
mysłowo chorych, sąsiedztwo -— niepo- 
zbawione pewnych niedogodności. 

— Obrzydliwy czas! — rzekł p. Sa- 
vije. wybierając się ua dwørzee kole- 
jowy, aby powitać przybywającego hr. 
Bikin *— wstręlny czas! szczegól- 
nie gdy trzeba wyjść z domn, — rzucił 
sa odehodnem p. Savile. 

Upłyuęło od tej chwili pół godziny 
W domu p. Sawile ukończono wszyst- 
kie przygolowania na przyjęcie dostoj- 
nego gościa. 

Nati? po przez pole, dzielące dom 
Savilea od schroniska dla umysłowo 
chorych, w powietrzu cichego, letniego 
wieczoru rozbrzmiał głośny ETA By- 
la to syrena schroniska, ostrzegająca o- 
kolicznych mieszkańców, że z zakładu 
uciekl warjat. 


— Marja. Joanno! — zawołała drżą- 
ca Nancy, zwraca jąc się w kierunku ku- 
chni, — jeżeli boicie się, to chodźcie tu 


do mnie. Obie zawołane posłuchały na- 
tychmiast tego wezwania. 

Ciemny wieczór. dom na odludziu z 
trzema wysłraszonemi kobietami, a na 
zewnątrz warjat na wolności. [słotnie 
sytuacja stawała się silnie dramatyczną. 
W iem dal się słyszeć jakby odgłos kól, 
tocząc ych sn po nagła a może lo tylko 
imaginacja? 

Wie odez się dzwonek. 

Nie, panienko! — rzekła Marja, 
kiadnac. — nie! gdyby mnie panienka 
nawei oddalila TROP ze slużby nie pój- 
dę otworzyć. Nie! To samo oczami 
zdawała się potw indahe Joanna. 

Dwa. jeden po drugim szybko nasię- 
pujące odgłosy dzwonka, potem otwie- 
ranego zamka, wreszcie cisza... 

Czyżby ktoś przekręcał klucz w 
iad od tyłu? — zapytała Marja. 
przysłuchując się uważnie. Oszalala 
wprost ze strachu z ustami nawpół o- 
twartemi, spoglądała na |oannę. 

Naraz słychać było otwieranie, po- 
tem zamykanie drzwi. 

Nancy rzucila spojrzenie na drzwi. 
prowadzące na korylarz, chciała po- 
dejść, lecz skamieniala ze strachu. nie 
była w słanie ruszyć się z miejsca. Klucz 
był na zewnątrz, zresztą cóżby „pomógł 
słaby zamek. Warja( posiada silę dzie- 
sięciu ludzi. 

Po chwili słychać bylo. że ktoś po- 
stukując z lekka idzie w ciemnym kory- 
tarzu, a poiknąwszy się zamruczał. 

— Słyszycie, mówi coś do siebie, — 
rzekla po cichu Joanna, ukrywając się 
za portjerę, W tej chwili Nancy. odzy- 


tych pierścieni z drogiemi kamieniami. 
złote łańcuchy na szyje, tudzież monety 
złote i srebrne z epoki Republiki i Ce- 
sarstwa. 

Następnie wydobyto jeszcze całko- 
w ty przybór kuchenny do gotowania ze 
zioła na 4 osoby. a złożony z puharów. 


przepowiednie 


Zwykle pod koniec roku różni astro- 
logowie i jasnowidze przepowiadają ..za 
pomocą jakichś znaków”, lub też „czy- 
tania w gwiazdach” przyszłość na naj- 
bliższych miesięcy dwanaście. 4 wiązan 
ki różnych tych przepowiedni. ogłasza- 
nych w pismach wyjmujemy kilka. Kto 
chce niech wierzy. 

| tak astrolog paryski Abel wyczy- 
tuje w gw jazdach prawie wyłącznie zda- 
rzenia pomyślne, a zwlaszcza mielkie po- 
slępy w zakresie techniki, których pun- 
ktem wyjścia ma być, oczywiście. Pran- 
cja. Tak więc wynalazcy francuskiemu 
ma się udać rozstrzygnięcie w roku 
przyszlym zagadnienia helkopleru, tj. 
samolotu, mogącego pionowo wznosić się 
i» przesimwór i pionowo również opusz- 
czać się na ziemię. W ten sposób byłaby 
rozstrzygnięta kwestja dorożki  pomie- 
trznej gdyż helikopter mógłby się opusz- 
czać”na pierwszy lepszy dach plaski a 
na nie wielkie lotniska, polożone, w 
śródmieściu. 

Drugie odkrycie, rewolucjonizujące 
technikę, ma być dokonane w Ameryc e 
i polegać na bezpośredniej przemianie 
ciepla promieni słonecznych w prąd e- 
lekitryczny, wskutek czego ma się otrzy- 
mywać małym kosziem elektryczność w 
ilości nieograniczonej. Odkrycie io — 
powiada aśteblog paryski — Amerykanie 
utrzymywać będą w tajemnicy na wła- 
sny użytek. znajdzie się jednak niemiec- 
ki szpieg techniczny, który wyśledzi je- 
go tajemnicę i udosiępni Kuropie. a przez 
to i całemu światu. korzystanie z odkr v- 
cia amerykańskiego. 

f pod względem politycznym Abel 
żywi nadzieje różowe. Twierdzi. miano- 
wicie, że nasiąpi pojednanie pomiędzy 
Francją a Niemcami, czego skutkiem 
będzie utworzenie sojuszu francusko- 
niemieckiego — przeciwko Rosji. 

W przeciwieństwie do p. Abla ja- 
snowidząca paryska pani Fraya, przepo- 
wiada straszliwą katastrofę, która wyda- 
rzy się w Paryżu i okryje żalobą całą 
Francję. Ma to być pożar teatru, o Mista 
przewyższający rozmiarami katastrofę 
Ringtheatru w Wiedniu. Pozatem: jeszcze 
rok 1931 ma być widownią katastrof w 
innych także krajach. Tak np. w Nier- 


wielkich i małych talerzy i miseczek, 1u- 
dzież srebrnych sztućców, luster. garn 
ków. flakonów do perfum- i slojów do 
maści. Skarb. znajdujący się w Luvrze 
paryskim. tak zwany z „Bosco Reale” 
nie dosięga wartością świeżo odkrytego 
skarbu w Pompei. 


na tok 1931. 


czech, serja kalastrof kopalnianych. któ- 
ra zaczęła się w roku bieżącym. a roz- 
miary, tych katastrof będą  bezprzy- 
kladne. 
lany zaś przepowiadacz, p. Violet. 
tytulujący się „historiomem”, idzie na- 
wet jeszcze dalej w swych czarnyel 
przewidywaniach. twierdzi, że w roki 
1931 ogarne ady świat, nowa zaraza, 
przypominająca ,hiszpankę*, Początko- 
wo będą lekarze wobec tej zarazy bez- 
radni. wkońcu wszakże powiedzie się 
paryskieica Instytutowi Pastera odkryć 
jej bakcyla i wynaleść środek zaradczy. 
Wobec tej przerażającej przepowie- 
dni p. Violeta. pocieszające są przewidy- 
wania astrologa amerykańskiego p. Lee. 
przepowiadającego właśnie na polu hi- 
gjeny postępy wielkie. Zdaniem, miano- 
wicie p. Lee. w 1931 r. wynaleziony bç- 
dzie pewny środek przeciwko strasznej 
chorobie raka. Nasiąpi to w ten Sposób. 
że z początkiem 1931 r. powiedzie się 
pewnemu uczonemu niemieckiemu od- 
kryć zarazek tej choroby, a po tem od- 
kryciu nastąpią. jedno po drugiem. inne. 
przed końcem zaś roku jeden z serolo 
gów angielskich ma wynaleść środek 
leczniczy zwalczający zupełnie straszną 
chorobę. 
W zakresie techniki mają być w 1951 
r. czynni zwłaszcza wynalazcy amery- 
kańscy i niemieccy. W jednym z nie- 
m eeckich uniwersytetów  prowincjona|- 
nych ma być odkryty nowy galunek pro- 
mieni, przewyższający, pod względen: 
Fizykalnym i leczniczym. kilkaset razy 
promienie Roentgena. 
Współpracownik p. Lee, 
‘i astrolog Whitecomb, widzi śmierć dwu 
aczelników państw w Europie, wielką 
katastrofę w Paryżu, (co się zgadza 7 
przepowiednią pani Fraya) i dwa kra- 
chy na gieldzie nowojorskiej, a pod 
względem technicznym rok 1931 ma się 
upamiętać pierwszym wzlołtem do wy- 
sokości przeszło dwudziestu kilometrów. 
Drugi taki wzlot ma się skończyć niepo- 
myślnie. 


Prenumerujcie 
„DZIENNIx LUDOWY“ 


skawszy na chwilę przytomność umyslu, 
rzekła: 

Drzwi od frontu. leć prędko do 
miasteczka!... zapóźno! — w lej chwili 
drzwi się btworzyły. warjat stanąk w 
nich. Wzrok mial błędny, oni zawsze 
mają wzrók błędny. Był słusznego wzro- 
stu i wydawał się silnym. 

Nancy mimowolnie cofnęła się cokol- 
wiek. 

— Fm! zdaje się, żem się pomylił — 
jakając rzekł przybysz. cokolwiek stro- 
piony. 

Nancy blada i drżąca milczała. Na 
stole znajdowały się noże, które on bez- 
wątpienia zauważył. W tej chwili przy- 
pomniała sobie. jak opowiadano kiedyś 
przy niej, że NA trzymać warjata w pe- 
wnej subordynacji, należy zachować się 
względem niego w sposób. zupełnie natu- 
ralny. Poza tem przyszła jej na myśl 
t. zw. piwnica na węgiel. Spróbuje, może 
się uda: życie jest za piękne, aby go lak 
bez walki utracić! — pomyślała sobie. 

Zdaje się, żem się pomylił! — 
TEETE nieśmiałym glosem warjat. 

— Ależ nie! — odpowiedziada Nancy, 
dzwoniąc ze strachu zębami, — proszę 
iść za mną, zdejmie pan palio w przed- 
pokoju. 

„ _ Warjat odpowiedział 
nie. > 

Wyszli oboje z pokoju. W końcu ko- 
rytarza znajdowały się drzwi. prowadzą- 
ce do wspomnianej wyżej piwnicy na 
węgle. 

— Tędy! — rzekła Nancy, otwiera- 
jąc te drzwi. 

Warjał zdziwiony. zawahał się przez 
chwilę na progu. wydawało mu się. że 
w owym przedpokoju okrulnie jest ciem- 


coś  niewyra- 


no, ale wnet pomyślał sobie: na wsi mają 
takie nieraz dziwne zwyczaje. I wszedł, 
wówczas Nancy, colnęła się szybko, za- 
irzasnąwszy drzwi i zamknęła je na 
klucz. 

Poczem pospiesznie wróciła do stolo- 
wego pokoju, śmiejąc się i płacząc na 
zmianę wśród nerwowego ataku, wywo- 
lanego panicznym strachem. 

— Omylił się co do godziny! — za- 
wolal p. Savile, w abodząć w pólgodziny 
po tem zajściu do pokoju. — gdzie on 
jest? Czy nie przybyl?... Co? aak 
Co siç tu stalo? 

— Warjai!... zawołały jednocześnie 
z histerycznym okrzykiem wszystkie 
trzy kobiety. 

— Warjat? został natychmiast po- 
chwycony! znaleźli go przy dworcu ko- 
lejow ym. ale gdzie jast hrabia? Wice 
rozpoczyna się za godzinę! 

Odnaleziony ?*— przerwała Nan- 


cy — przecież on jest... w tym momencie 
zatrzymała się. 
— Gdzie jest hrabia? — powtórzył 


zniecierpliwiony p. Savile. 

Chwila milczenia. 

Joanna i Marja zaczęly domyślać się. 
yśmiechnęły się, lecz w tej | saa chwili 
znikł z ich twarzy uśmiech... z głębi ko- 
rytarza dochodziio go przez jawi olwar- 
ie przytłumione wołanie. 

Nancy w tej chwili przyszły na myśl 
drwiny poczciwych, zacnych dam z How- 
den i padla na pierwszy z brzegu fotel, 

— On jest. w... piwnicy na węgle! — 
rzekła przytłumionym, matowym glo- 
sem. 
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„DZIENNIK LUDOWY” Nr. 284 z dnia 12 grudnia 1930. 


Proces Dra Tomaszewskiego. 


Przemówienie prokuratora I obrońców. 
Wyrok zasądzający. 


Po zamknięcin postępowania dowo- 
dowego nastąpily wywody stron. Z jed- 
nej strony prok.. dr. Laniewski w Poli 0- 
skarżyciela, z drugiej b. prok. dr. Giirtier. 
Obaj silą argumentów i krasomówstwem 
starali się przedstawić winę czy niewin- 
ność oskarżonego. 

Prok. Laniewski w 2 godzinnem prze- 
mówieniu z początku ironją, następnie 
argumentami przedstawił winę ML. 

Prokurator podkreślił, że dla czło- 
wieka o akademickiem wykształcen: U, 
doktora medycyny trzeba przyłożyć iuną 
miarę. aniżeli. gdyby oskarżonym był 
ktoś nie inteligent. 

Po przejściu wszystkich punktów o- 
skarżenia dr. l. zaznacza pa końcu.. że 
Trybunał ma tu 2 drogi. Skazać lub u- 


wolnić oskarżonego. w tym drugim wy- 
padku należałoby go umieścić w zakła- 
dzie dla umysłowo chorych. 
* -Po przemówieniach dr. Kalińskiego 
i dr. Szewczuka zastępców stron poszko- 
dowanych, przemawiał obrońca Giirtler. 
Mówca zbijał zarzuty prokuratora, pod- 
nosząc zaslugi oskarżonego, który jako 
znakomity Ró ile mógł ASY capil 
dla bliźnich. Obrońca kolejno starał się 
obalić zarzuty, wyntkające z aktów o- 
skarżenia. W końcu zaapelował do Try- 
bunalu, by wyrokiem nie gubil warto- 
ściowej j jednostko, kióra może być jeszcze 
pot BK: dla cierpiącej ludzkości. 

Dziś o godzinie 2 pop. zapadł wyrok 
zasądzający dr. Tomaszewskiego na 6 
mies. więziena z zawieszenem na 3 lala. 


Zamach morderczy na gajowego. 


W Lnbyczy-Kniaże, kolo Rawy Ru- 
skiej. wczoraj popołudniu na drpdze pol- 
nej a opryszek strzelił z zasadzki do 

gajowego Antoniego Krupy, raniąc go 


kulą rewolwerową w prawe udo. C iężko 


zranionego Krupę odwieziono do szpita- 
ia Powiadomiona o tem policja urządzi- 
la obławę na złodzieji leśnych. oraz kłu- 
sow ników. 

—-()— 


Sześć ofiar denaturatu. 


W Sosnówce, koło Krzemieńca pod- 
<zas zabawy w domu Butyńskich. gdy 
nie slalo monopolki, gościnni gospodarze 
podali gościom spirytus denaturowany, 
zaprawiony miodem. 

[rujący napój poczynił straszne spu- 
stoszenia. Gospodarz Maksym Bułyński 
i jego żona Uljana eraz goście Demjan 
Mielniczuk i Tichon Hawryluk. zmarli 
wśród strasznych męczarni w dwie go- 
dziny po wypiciu denaturatu. Dwie dal- 
sze osoby z pośród gości walczą ze 
śmiercią 


Nieludzki postępek. 


CHEŁMNO. Onegdaj rano pewien 
funkcjonarjusz magistratu w Chełmnie 
nad Wisłą. znalazł leżąca pod domem 
przy ul. Dworcowej młodę kobietę z kwi- 
lącem nowonarodzonem niemowlęciem. 
Zawiadomiona policja postarała się © 
przewiezienie nieszczęśliwej wraz z 
dzieckiem do iecznicy powiatowej. Jak 
wykazało śledztwo. nieszczęśliwa matka 
wyrzncona zostala w najkrytvczniejszej 
dla niej chwili przez jednego z miesz- 
kańców wsi Lisewo. 

—() 


Obłąakany utopiony w rzece 
przez ojca i braci. 


W Palinowie. kolo Krasnegostawu. 
w rodzinie Żuków najstarszy svn 25-c'0 
leini Stefan popadl w rozstrój nerwowy 


na tle zawodu miłosnego. Ojciec jego 
zamiast oddać chorego do szpitala. po- 


czął przemyśliwać wraz z dwoma młod- 
szymi snami, Aleksandrem i janem. 
jak się pozbyć obląkanego. edyż rzucał 
się na otoczenie. 

Pewnego dnia udali się wszyscy 
trzej bracia wraz z ojcem nad rzekę Bug 
W pewnym momencie. ojciec i dwaj sy- 


LODZ. Onegdaj przed sadem powia- 
Gen stanęła 20-letnia kmilja Groh- 
man, oskarżona o kradzież mebli Janowi 
Strzelińskiemu. 


Przed rokiem poznala Jana Strzeliń- 
skiego u swych znajomych. Wobec te- 
go. iż był bardzo eleganckim, zakocha- 
la się mia. aaopatrająć go w najnie- 
zbędniejsze przedmioty i po krótkim 
czasie utrzymywała go zupelnie. gdyż 
wogóle nie zarabiał. 


iż oskarżona jako „szto- 
perka wykwalifikowana. zarabiała do 
100 złotych tygodniowo. uważała, iż mo- 
że pobrać się z nim iw tymi celu wyna- 
gela na jego nazwisko micszkanie. zaku- 
piła meble i do czasu ślubu zamieszkali 
razem, 


Wobec tego. 


W międzyczasie Strzeliński rozhulał 
się i stale domagal się pieniędzy, tak że 


Gość Krótlinn-czasie otrzymał od niej 
200 złotych i 11 dolarów. 
Gdy wszelkie blagania, ażeby się 


ustatkowal. nie odniośly skutku, odma- 
wiala dawania mu pieniędzy. wskutek 
«czego zaczą! ją malirelować i bić. 


Wówczas postanowiła wyprowadzić 
się od niego. Ww czasie jego nieobecności 
zabrala za swoje pieniądze kupione me- 
ble, które zabezpieczyła w innem miej- 
seu. 

Dowiedziawszy się o tem, kochanek 
jej złożył W policji skargę o kradzież, 

Ta smulna historja. opowiedziana 


przez nieszc zęśliwą koc kankę, wywarła 
niesłychane wrażenie. 


nowie rzucili się na nieszczęśliwego Ste- 
fana. powalili go na ziemię, zatkali usta, 
skrępowali ręce i nogi, do których uwią- 
zali duży kamień i wrzucili ofiarę do 
rzeki. i 

Po kilkunastu dniach zbrodnię wy- 
kryto, Zbrodniczego ojca oraz dwóch je- 
go synów aresztowano i osadzono w wię: 
zieniu. 

Zbrodnia powyższa dokonana zosta- 
ła w iajemnicy przed żoną. malką o- 
fiary. 


Dziewczyna i jej kochanek. 


Po wysłuchaniu tego opowiadania 
sędzia polecił oskarżonej wnies'enie do 
prokuratora zażalenia na swego kochan- 
ka. celem pociągnięcia go do odpowie- 
dzialności karnej. W odpowiedzi oskaużo- 
na oświadczyła, iż bała się ło zrobić. 
gdyż jest on furjatem i pewnego razu, 
gdy odmówila wydania mu pie niędzy. 
lak silnie ją uderzył w głowę. iż słuch ma 
przez to po dziś dzień przyćmiony. 


Wobec przyznania się oskarżonej do 
winy zabrania swoich rzeczy zapisanych 
na nazwisko swego tyrana, sąd skazał ją 
na 2 tygodnie więzienia z zawieszeniem 
kary na dwa lała. 


Po wygloszeniu 


wyroku na prośbę 
oskarżonej. 


z polecenia sędziego, policja 
wy prowadziła ją pod swoją opieką. gdyż 
obawiała się zemsty ze strony kochanka. 


Dwa razy dostał siekierą 
w głowę od żony. 


Śmierć i żona od losu przeznaczona 
-—— mówi przysłowie. Psi jednak los spot- 
kal Józeta Iolobczuka (zam. Piastów 
l. 17), kiórego obdarzył nagebną Wikcią. 
É dami czar milości prysł a Wikcia 
przemie nila się w Ksantypę. Wczoraj w 
ezasie awantury niewiasta ta chwyciła 
siekierę i uderzyła męża w głowę, zada- 
jące mu 2 tłuczone rany. Na los swój po- 
żalił się Holobezuk w policji. 


ma 1 


Lmierl, czując niewypowiednianą błogość 


Wrażenia przedśmiertne lekarza-samcbójcy. 


Niesamowity dramat rozegral się w 
tych dniach w Brighton w Anglji. Le- 
karz Hands. praktyk ujący w Brighton 
povelnii samobójstwo, zażywająe iruciz- 
ny. Doktor Hands zachował do ostatniej 
chwili zupełną przytomność i notował 
swoje przedśmierine uczucia. Chcial w 
ten sposób przysłużyć się medycynie, 
która nie wiele posiada dokumentów, 
pozwalających ustalić kolejność reakcyj 
wywoływanych trucizną. 

krytycznego dnia doktor Hands za- 
żył o godzinie jedenastej przed połud- 
niem dai kę wolno działającej trucizny, 
poczem jeszcze zbadał dwóch pacjentów 
a gdy odeszli zabrał się do pisania li- 
stów pożegnalnych i pamiętnika 

W godzinę później z gabinetu dokto- 
ra rozległy się jęki. Zamepokojony syn 
wpadl do pokoju ojca — było j już jednak 
zapóźno. Hands leżał bez czucia na zie- 
mi. W zaciśniętej kurczowo ręce trzy- 
mal notes, którego kartki pokryte były 
nerwowem pismem. Oslatnie zdanie — 
było niedokończone. 


Oto wyjątki owego pośmierl(nego 


lista 

Muszę odejść. gdyż zaplatalem 
się w dlugi. Próbowałem wyplątać się 
z tej piekielnej sieci — napróżno. Dla 


żony mojej śmierć moja będzie wyzwo- 
leniem. Wszak ona nie odpowiada za 
moje długi. Proszę nie urządzać mi po- 
śrzebu i nie nosić po mnie żałoby. Ofia- 
rowuję moje ciało londyńskiemu  szpi- 
talowi, Niechaj użyją je do badania cu- 
krzycy. na którą cierpiałem. Już nie 


warto bylo żyć, bo wskuiek trosk nie 
mialem możności dokończyć dzieła o no- 
woczesnem leczeniu chorób wewnętez- 
nych. ' 

— Zażyłem o godzinie jedenastej 
uncję akonńu z domieszka chloralu. 
Mam nieznośny szum mw uszach — gdy- 
by nie to czułbym się świetnie. Czekam 
spokojnie. Ogarnia mnie uczucie niewy- 
pomwiedzianej błogości. -Poraz pierwszy 
w życiu czuję się wolnym. Widocznie 
mam serce. Nie chce skapitulować. Lek- 
kie znużenie. Czemu śmierć każe tak na 
siebie czekać. O łaskawa śmierci... Żona 
moja nie wie o w szystkiem. 

— Jakże jestem szczęśliwy. Badam 
pułs — nantan! Zażywam jeszeze 30 
ziarnek chłoralu. W dziesięć minut po 
zażyciu udzielilem konsultacji. Zaczyna 
mi się kręcić w głowie. świadomość. że 
wyprowadzam w “pole lichwiarzy - wie- 
rzycieli, Oderwanie od życia. A jednak 
jeszcze żyję. Zażyłbym pruskiego kwasu 
— nie mam jednak sily podnieść się z fo- 
felu i sięgnąć ręką na pólkę. 

— Czekam. Wszystko co piszę nale- 
ży ogłosić drukiem. Jaki spokój. Otmwie- 
ram sobie tętnicę. Nie chcę, by mnie po- 
chowano w letargu. Odjeżdźam w pięe 
kną podróż — tylko łak wolno, wolno... 
Pieniądze to popiół. Jestem szczęśliwy, 
DOZ 

lu rękopis się urywa. : 

Śmierć doktora Handsa wywarła w. 
Anglji silne wrażenie. Rodzina zmarle- 
go zastosowała się do jego woli i prze- 
kazała jego szpitalowi w Londynie. 


€kstumacja po 400 latach, 


O ile rząd francuski udzieli swej 
zgody. ło w najbliższym czasie SAY, 
płwarcie grobu żony słynnego awan- 
iurnika z XVI. wieku. Cezara Borgji. 
księżniczki d'Albret. pochowanej w Bo- 
urges, kkishamaeji domagają się czlon- 
kowie rodziny Borgjów celem udowod- 
nienia Światu. że poślubiona przed 400 
laty przez Cezara Borgję, księżniczka 
Szarlota umarła naturalną śmiercią i nie 
została otruią. jak to niejednokroinie 
twierdził dotąd niektórzy historycy. 

Cezar Borgja w dwa dni po ślubie 
udał się na czele S060 wojaków w drogę 
do Hiszpanii. pozostawiając w Chinon 
swoją żonę. której napewno nie zdołał 
nawet dobrze poznać. 

Podczas swego pobytu w Fiszpanji. 
Boreja zakochał się w pewnej owo” 
ce i począł przemyśliwać nad uwolnic- 
niem się z więzów zawariego we Iran- 
cji małżeństwa. 

Nagle nadeszla z Francji wiadomość 
o zgonie Szarloty, a ponieważ śmierć 
mlodej kobiety była niejako spełnie- 
niem życzeń Borgji. nikt nie chciał wie- 
rzyć, że zmarła śmiercią naturalną. Roz- 
poczęły się też rychlo dociekania na te- 


"mat. jakim to sposobem Cezar Borgja 
aia uwolnić się od niewygodnej mu 
ŻONY. 

Niektórzy historycy dowodzili, że 


Szarlota zostala zgładzoną ze świała za- 
pomocą trucizny. Miało to odbyć się za- 
pomocą zatrutych gnet nów, które Bor- 


ti zabił ojca. 


Przed kiłku dniami miasteczko Cze- 
ladź wstrząśnięte zostało strasznem mor- 
derstwem. dokonanem na osobie 45-lef- 
niego Franciszka Zielińskiego. bezrobot- 
nego, 

Okazało się. że morderstwa dokonał 
17-letni syn Zielińskiego, Edmund, wspól- 
nie z wujem swoim Józefem Szotem. 
Przebieg tego ponurego morderstwa był 
następujący: o godz. 20 do mieszkania 
Szoia, u którego ‘od kilku dni przebywał 
bity przez ojca Edmund Zieliński. przy- 
był Franciszek Zieliński. domag a jąc, się 
od syna zabranego rzekomo przez niego 


gja przesłał swej żonie z Hiszpanji z po- 
leceniem. by używała je jako zasłonę 
swego łoża, Podejrzanemi w eN aly siç 
zwłaszcza na tych ślicznych gobelinach 
miejsca koloru bialego, gdzie biała far- 
ba była nakładaną pędzlem. Zawierała 
ona podobno dnże ilości arszeniku, który 
odpadał w drobnych eząsteczkach z 
tkaniny i rozpylał sie w sypialni. Orga- 
nizm młodej kobiety uległ zatem powal- 
nemu zatruciu. s 
Na temat tej legendarnej zbrodni bi- 

strorycy debatowali w ciągu tych ezte- 
rech stuleci z niezwykłą w tych wypad- 
kach namiętnością. 'Niekt:rzy z nich 
twierdzili, że Borgja nie posiadał dosta- 
tecznych znajomości z zakresu  chemji. 
by zamordować żonę w tak wyrafinowa- 
ny sposób. Inni znów powołuja się na 
sprawozdanie władz komunalnych w 
Bourges z okresu rewolucji francuskiej, 
według kiórego włamano się do podzie- 
mi kościoła, gdzie spoczywają prochy 
małżonki Cezara Borgji. Gdy sprawcy 
rozbili trumnę. zastali zwłoki tak zakon- 
serwowane. jak gdyby Szarlota zmarła 
dopiero Pó kilkoma dniami. Przerazi- 
li się tem odkryciem i uciekli w najw ię- 
kszym popłochu 1 przerażeniu. Ponieważ 
zwłoki owinięto przy pogrzebie w owe 
osławione gobeliny. historycy utrzymu- 
ją. że tkanina była rzeczywiście nasy- 
cona arszenikiem, który posiada wlasnośe 
ci konserwacyjne. 


ubrania. W trakcie kłótni, jaka na tem 
tle wynikła między ojcem i synem. ten 
pierwszy trzymaną w ręku lampą gór- 
niczą uderzył syna. który począl krzy- 
wa Wtedy Szot chwycił duże mosiężne 
żelazko. którym cisnął w głowę Zieliń- 
skiego. a gdy ten ogłuszony upadł na po- 
dogg, syn jego porwał leżącą obok sie- 
kierkę i kilku uderzeniami dobił ojca. 

Zawiadomiona policja aresztowała, 
natychmiast morderców. a zmasakrowa- 
nego trupa przewiozla do szpitala. 

stwierdzić trzeba, że zamordowany 
był niepoprawnym awanturnikiem. syn 
jego natomiast cieszył się jaknajłepszą 
apja: 


Z powiatowej Kasy Chorych 
w Nadwórnej. 


Koło Nadwórniańskie Związku Le- 
karzy kas chorych nadsyła nam spro- 
stowanie artykułu, zamieszczonego w 

naszym piśmie p. t. „O stosunkach w na- 
dwórniańskiej kasie chorych“. Koło Zw. 
lekarzy stanowczo zaprzecza, jakoby po- 
dane w tym artykule zarzuty były praw- 
dziwe i zapewnia, że wszyscy Je arze 
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tej kasy chorych ofiarnie s speinia 
obowiązki „kierowani jedynie 
chorego i instytucji". 


Nie mając możności stwierdzenia fa- 
ktycznego stanu rzeczy, z całą gotowo- 
ścią zamieszczamy ten protest, wyraża« 

jąc gorące pragnienie, aby protest ten 
sd władał rzeczywistości, a członkowie 
kasy chorych aby nie mieli żadnego u- 
zasadnionego powodu do zażaleń. 


—— 


ją swe 
obrem 


Kronika. 


Lwów, dnia 11-go grudnia 1930. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Czwartek 11. XI. g. 7.50 w. „Fiolek 
z Monimartre' operetka Kalmana. 

Piątek 12. NIL. g. 7.30 w. „Kordjan* 
w inscenizacji L. Schillera. 

Sobota 13. NIL g. 3.50 popał. „Do- 
mek trzech dziewcząt” operetka Schu- 
berta (Po cenach najniższych dla mło- 
dzieży szkolnej). 

Sobota 13. XE. g. 7.30 w. „Aida“ »- 
pera Verdiego. 

Niedziela 14. XII. g. 3.50 popol. Kor- 
djan w inscenizacji L. Schillera. (Ceny 
zniżone). 

Niedziela 14. XII. g. 7.50 w. „Fiołek 
z Montmartre" operetka, Kalmana. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 

Czwartek 11. XII. g. 7.30 w. „Dorota 
Angermann" dramat Hauptmanna. 

Piątek 12. XII. g. 7.50 w. „Dzwony 
z Corneville" operetka Planquctta. (Ceny 
dramatu). 

Sobota (3 AIT. œ. 7.30 w. „Dorota 
Angermann" dramat Hauptmanna. 

Niedziela 14. XII. g. 5.30 popol. 
„Dzwony z Corneville* operetka Plan- 
quetta (Cenv zniżone), 

Niedziela 14. XH. œ. 7.50 w. „Dorota 
Angermann” dramat llaupimanna (po- 
raz 25-ty). 

s —0— 
TEATR MAŁY. 

Czwartek 11. XII. g. 7.30 w. „Perfu- 
my mojej żony” farsa Lenza. 

Piątek 12. XII. g. 7.50 w. „Perfumy 
mojej żony, larsa Lenza. 

Sobota 15. XI. g. 7.30 w. „Perfumy 
mojei żony” farsa Lenza. 

Niedziela 14. XTI..g. 3.50 popol. „Per- 
fumy mojej żony” farsa Lenza. (Ceny 
zniżone). 

Niedziela 14. VH. g. 7.50 w. „Perfu- 
my mojej żony” farsa Lenza. 

—0— 


JE TEATR NOWOŚCI. 


Czwartek 7.50 „Roztwór prof, Pytla” 
Piątek 7.50 Roztwór czej Pytla. 
Sobota 7.50 Roztwór prof. Pytla. 

—— 

W TEATRZE WIELKIM jutro „Kor- 
djan”, który w inscenizacji Leona Schil- 
lera stanowi rewelacje w dziedzinie sztu- 
ki reżyserskiej i jest przedmiotem naj- 
większego zainteresowania w całym pol- 
skim świecie teatralnym. 

W TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś 
i w sobotę „Dorota Angermann" w naj- 
świetniejszem niezaprzeczenie podaniu 
scenicznem. bo w reżyserii L. Schillera 
z E. Kuncewiczówną w roli głównej. 

POSIEDZENIE T. RADY MIEJ- 
SKIE | wyznaczone na czwartek dnia 11 
srudnia b. r. odbędzie sie 1w sobotę, dnia 
13 grudnia 1930 r. o godz. 19-tej (7-mej 
mieczór). 

WIZYTY NIEPROSZONYCH GO- 
ŚCI. Wczoraj w nocy dostał się jakiś nie- 
pożądany „gość do restauracji Rózi Fli- 
seherowej przy ul. Jagiellońskiej 11, skad 
skradł różne artykuły spożywcze, warto- 
ści 2000 zl. 

Piotr Bojko. zam. przy ul. Piekar- 
skiej |. 44, doniósł policji że w czasie je- 
so nieobecności wlamał się jakiś osobnik 
do jego mieszkania. skąd skradł 77 m. 
płótna, bieliznę, łańcuszek zloty z meda- 
nkiem. oraz 9 zł. w gotówce. 

KIM ZAOPIEKOWAŁA STĘ POLI- 
CJA? Wczoraj zostali odstawieni do a- 


resztu: Stanisławy Krawezyszyn za kra-. 


dzież ubrania i bucików na szkodę Ka- 
rola Kraczkawskiego. Stanisława Lewic- 
ka za kradzież starego żelaza na dworcu 
kolejowym. Adolf Bania jako podejrzany 
o kradzież, Marja Cudnik. Anna Mechaj- 
luk, Eleonora Zmudzin i GeniaBundza 
za wwanturowanie się po ulicach, oraz 
Ludwik Cznbryło za włóczęsostwo. 
BALON MIEDZIANY I MATERJE 
CUPEM ZLODZIE JA. Nie wukratv na 


Rżie "AKATIE iobrat si | Po ba Só? 
miele ósodtyuk  dobkral silę do ywystawy 


rm, merem 
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sklepu blławatnego Īzaka Stachla przy 
ul. Legjonów 35, skąd skradł różne ma- 
terjały, wartości 900 zł. 

Jerzy Stywka (zam. Kingi 36), do- 
niósł policji, że zbudki przy ul. Żółkiew- 
skiej skradziono mu balon miedziany z 
wody sodowej. wartości 280 zł. 

MATERJE DO - ODEBRANIA. 
W czasie rewizji u paserów zakwestjono- 
wała policja 5 i pół metra materji ciem- 
no-popielatej w paski. Poszkodowany 
może materję tę odebrać w Wydziale 
śledczym PP. 

KRADZIEŻ FUTRA W MAGISTRA- 
CIE. W biurze budowlanym Magistratu 
jakiś interesant” skradł futro, wartości 
700 zł. na szkodę inż. Stefana Gigla. 

TRUCIZNA LEKARSTWEM NA 
KŁOPOTY ŻYCIOWE. 26-letnia Włady- 
sława Ochowicz, zam. przy ul. Trat- 
guta l. 25, wczoraj przed północą w za- 
miarze samobójczym zatruła się jakimś 
płynem. Wezwane Pogotowie rat. odwio- 
zło ją w stanie groźnym do szpitala. Po- 
wodem targnięcia się na zycie były nie- 
snaski małżeńskie. 

RABUSIE Z UL. KRASIŃSKIEGO 
ARESZTOWANI W BERLINIE. Wcezo- 
raj podaliśmy, iż właściciel kantoru wy- 
miany. p. Kanner, otrzymał z powrotem 
akcje, które zostały zrabowane w mie- 
siącu sierpniu b. roku. Szajkę tych rabu- 
siów aresztowała policja z wyjątkiem 
Dawida Opatowskiego i Nusyna Schul- 
mana, pochodzących z Łodzi, którzy zbie- 
gli do Niemiec. Onegdaj obaj zostali ure- 
sztowani w Berlinie I będą odstawieni do 
Lwowa. 

CZYJE PŁASZCZE? W czadie re- 
wizja zakwestjonowała policja 2 damskie 
płaszcze, z których jeden jest koloru dra- 
powego. z podszewką migdałowego ko- 
loru, kołnież. rękawy i dól okryte jest 
futrem popielatem. Drugi płaszcz jest 
koloru  jasno-bronzowego. z podszewką 
popielata. Poszkodowane mogą płaszcze 
te agnoskować w Wydziale śledczym 

KRADZIEŻ PAKI ŚLIWEK Z PO- 
CIĄGU TOWAROWEGO. Na przestrze- 
ni między strzelnicą wojskową a mostem 
przy ul. Źródlanej dwóch osobników ze- 
rwało plombę z drzwi wagonu towarowe- 
go, poczem dostawszy się do wnętrza, 
wyrzucili na tor pakę, zawierającą su- 
szonych śliwek. Jako podejrzanych o tę 
kradzież aresztowała policja Dawida 
Chajdę i Markusa Winklera. 

ZGUBY. Amalja Chlibowicka zgubi- 
la legitymację kolejową. Józef Polewski 
zgubił książeczkę G. K. O.. zaś Aleksan- 
der Rybicki zgubłi dokumenty osobiste. 

PUGILARES z kwotą 8 zł. znalezo- 
ny w ul. Kurkowej, zdeponowała w [ii 
komis PP. Izabela Charyszynówna. 

RAGLANY, palta zimowe, wierzchy 
futrzane, kurtki, ubrania angielskie smo- 
kingi z pierwszorzędnych materjałów i 
wytwornie wykonane we własnej praco- 
wni poleca tanio i na kredyt firma A. 
WITTELS. Składy Tekstvlne. Lwów, Ru- 
towskiego 7, naprzeciw Katedry. 

NA SREBRNYM EKRANIE. 

W najbliższych dniach ukaże się 
wielki film dźwiękowy. będący rewela- 
cja w najnowszej dziedzinie kinemato- 
gratji. Potężne i niezwykłe arcydzieło, 
które bardziej wzrusza i bawi. aniżeli 
najgłębsza tragedja i najweselsza kome- 
dja. Wielki film podróżniczy. przy któ- 
rym bledną słynne opowieści Juljusza 
Vernego. jack Londona i inne p, t: 
„z BYRDEM DO BIEGUNA POŁUD- 
NIOWĘGO. 

Dźwiękowiec ten będący naprawdę 
ósmym cudem świata. wprowadza nas w 
niezbadaną dotychczas kraine. Uirzymy 
walkę bohaterskiej załogi okrętowej z 
wzburzonym Żżywiolem. przebijanie się 
przez potężne kry lodowe. pływające lo- 
dowce i wiele wiele innych przygód. 
Obraz ten posiada nadzwyczaj piękną 
dźwiękową ilustrację mezyczną. a prze- 
lot kapitana Byrda nad biegunem pio- 
ludniowym  objaśniony jest w języku 
polskim, 

Film dla wszystkich! 

Wkrótce na ekranach dźwiękowych 
kinoteatrów KOPERNIK=MARYSTUCN- 
KA. 


—.15 gr 
padvsłane .... . . . m0 4 
w tekście, krenika —10 , 
pó Khea "ywo m dm, —DÓ , 
na l-szej stronie . . « « « « 22 » —M, 
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CEND OGLOSZEN: 


Ogłoszenia zamiejscowe o 25% 


Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego we Lwowie. 


KOMUNIKATY. 


ZGROMADZENIE PARTYJNE P. P. S. 

W piątek, 12 grudnia br. o godzinie 
7-mej wiecz. w lokalu przy ul. Rutow- 
skiego 23 II p. odbędzie się 

Na porządku dziennym: 

Zgromadzenie członków PPS. 

Sprawy organizacyjne. polityczne 
i gospodarcze. 

Wstęp tylko dla członków partji. 
Wzywamy wszystkich towarzyszy i to- 
warzyszki do najliczniejszego współ-e 
udziału w zebraniu. 


OKR. PPS. we Lwowie. 
LWÓW. ORGAN. MŁOÓDZ. T. U. R. 


Doroczne Walne Zgromadzenie Kola im. 
lenacego Daszyńskiego odbędzie się w 
sobotę dnia 15 bm. o godz. 19 (7 wieez.) 
w lokalu Rynek 8 I. p. z porządkiem 
dziennym: 

1) Odczytanie protokolu z osłatnie- 
go Walnego Zgromadzenia. 


2) Sprawozdanie ustępującego Za- 
rządu. 
3) Wybór nowego Zarządu, Kom. 


Rew. i Sadu polub. 
4) Wybór delegatów na konf. okr. 
Lw=Org. Miodzr DT. U: R. 
5) Wolne wnioski. 
Zarząd, 


4 POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EKONOMICZNEGO. Odczyt dyrektora 
denariameniu ekonom. w Ministerstwie 
rolnictwa dr. Adama Rose p. t. „W schod- 
nio-europejskie porozumienie rolnicze, 
odbędzie się w sobotę. dnia 13-g0 bm. 
o godz. t5-tej w wielkiej sali Izby przem.- 
handl. Wstęp wolny dla członków I wpro- 
wadzonych gości, 

LWOWSKIE TOWARZYSTWO LE- 
KARSKIE. Posiedzenie naukowe odbę: 
dzie się dnia 12 grudnia o godz. 6 wiecz. 
w sali Polikliniki ul. Lindego. Prof. Dr. 
A. Frawiński: Pięćdziesięciolecie badań 
paratyfusu (wykład). 

5kladam na pokrycie strat z į owodu 
konfiskat „Dziennika Ludowego” zł 10 
(dziesięć). „Ona” 

PA sk 


PROGRAM RADJOWY. 
Piątek, dnia 12. XII, 1950. 
Lwów. 12.10 Koncert z płyt gramof. 
16.15 Mazyka z plyt gramot. 17.15 „Co- 
sies i Belonte — zdobywcy Atlantyku“ 
wygłosi p. Stanislawa Romer. 17.435 Mu- 
zyka lekka. Koncert Ork. Wlościańsk ej 
pod dyr. Namysłowskiego. 19.10 Giełda 
rolnicza. 19.25 Muzyka z płyt gramof. 
19.55 Prasowy dziennik radjowy. 19.55 
Muzyka z plyt gramoř, 20.00 Pogadanka 
muzyczna. 20.15 Koncert z Filh. Warsz. 
Po koncercie skrzynka pocztowa tech- 
niczna. 
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REPERTUAR KIN LWOWSKICH. 
KOPERNIK: Film dźwiękowy Anna 
Mav Wong. 
MARYSIENKA: 
Anna May Wong. 


Film dźwiękowy 


o 


ROBOTY KUŚNIERSKIE 
damskie i męskie przyjmuję po cenach 


konkurencyjnych. Łaskawe zgłoszenia 
do administracji pod „Kuśnierstwo,. 


GRZYB 


ładne wybrane (najinniej 5 kg.) po 12 zł. 1 kg. 

powidła czyste śliwkowe z cukrem beczułka 

5 kg 14 zł., bryndza czysta owcza beczułka 5 kg, 

14 zł, miód pszczełny górski puszka 5 kg. 23 zł., 

orzechy włoskie papierówki woreczek 5 kg. 
17 zł, wysyła Iranko za pobraniem 


MENDEL STURANEŃR, 


Kosów, k. Kołamyji. 


LEW: Czar Meksykanki | 100%e 
dźwięk. komedja i Znajoma z ulicy, dra- 
mat dźwięk. 

CASINO: Ramon Novarro jako Po- 
rucznik Armand. 

APOLLO? „Syn białych gór” (5 dja- 
błów z Matterhorn), 100% film śpiewno- 
dźwięk. 

PASAŻ: W kraju bezprawia i dodat- 
ki dźwiękowe. 

FATAMORGANA: 
piekła. 

PAN: Symfonja zmysłów. 

OAZA: Przekleństwo krwi. 

PALACE: Upiór w operze. Film 
dźwiękowy kolorowany z Lon Chane- 
yem, 

CHIMERA: Reporter Wieczorniaka. 

GRAŻYNA: Angclita, dźwiękowy. 

PROMIEŃ: Czterech Djabłów. w gł. 
roli Janetie Gaynor. 

_  STELOWY: Jwan Pełrowicze Trzy: 
Namiętności oraz Czarne Domino. 

UCIECHA: Renče Andree. Uwie- 
dziona kochanka, oraz Moniy na ogni- 
stym smoku. 


Dziewczvna z 


P 
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Sport, 

ROBOFNICZY ZIMOWY OŚRODEK 
WYCH. FIZYCZNEGO. 

Dzięki usilnym staraniom Robotn. 
Klubów Sportowym we Lwowie zi zesz0- 
nych we Źw. Robotn. Stow. Sport. oraz 
wydatnej pomocy Państw. Urzędu ‘W. 
K.GP. W. zostal uruchomiony ośrodek 
zaprawy zimowej dla wyżej wymienio- 
nych klubów. 

Ćwiczenia odbywają się dwa razy 
w 'vgodniu dla mężczyzn i kobiet. Dla 
mężezżyzn — w Środy i piątki od godzinw 
19 —- 21 na sali gimnastycznej A1. girun. 
przy uł. Zadwcrzańskiej (róg Sumono- 
wiczów). Dla kobiet — w wtorki i czwar 
tki od godz. 18.30 do 21 w szkole Sob/es- 
kiego przy ul. Zamarstynowskiej. 

Prowadzone są: gimnastyka, gry ru- 
chowe oraz zaprawa specjalna dla lek- 
ko - atletów. 

Wszyscy czlonkowie klubów: R. K. 
3, Grąlika. Metal, L Z. 11. GU. BEA 
obowiązani do uczęszczania na zaprawę 
zimową. 

Zgłoszenia u kierowników poszcze- 
gólnych sekcji w swoich klubach lub na 
sali gininastycznej każdorazowo przed 
rozpoczęciem ćwiczeń. 


JEDZCZE JEDNA"SERC JA PRZE 
R. KSSŁKÓW.: 

W tych dniach zostala założona 
sekcja ping - pongowa przy ruchliwym 
R. K. Ste. Sekcja ta już liczy kilkudzie- 
sięciu członków i w tym roku. będzie 
brała już udział w rozgrywkach a mi- 
strzowstwo Lwowa. 

Kier. sekcji zostal w*ębrany iow. 
Szeller. gospodarzem tow. Dekutowski. 

Zgłoszenia nowych czlonków przyj- 
mują wyżej wymienieni codziennie w, 
godz. wieczornych w lokalu klubu. Ru- 
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GŁOSZENIA 


pa. | 
GHOROBY PŁUC 


Grużllca płuc jest nieubłaganą i co- 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miljony ludzi. — 
Przy zwalczaniu chorób płucnych 
I bronchitu, uporczywego, Mmęczącego 
kaszlu i t. p. stosują pp. lekarze 


Balsam Thiocnlan-Age" 


GĄSECKIEGO, 
który, nłałwiając wydzielanie się p!wo- 
ciny, wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, oraz powiększa wagę | 


ciała i usuwa kaszel, 
Używa się za poradą lekarza, 
SPRZEDAJĄ $ APTEKI. 
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Druk. A. Gojawiezyńskiego, Lwów, Kopernika 20, tel. 28-18 


